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NIEZDROWA ZAZDRŚĆ — miki
Od autora:  Wiersz klasyczny. Satyryczny.

NIEZDROWA ZAZDROŚĆ

 

U mnie na klatce mam sąsiadów dwóch

Co wiecznie wojnę z sobą toczą

Jeden ma brzydkie córki dwie

Drugi ma jedną za to uroczą.

 

Odwieczna zazdrość jest między nimi

O nawet najmniejsze brzdyle.

Gdy jeden do domu przytaszczy coś

Drugi mieć musi dwa razy tyle.

 

Jeden Baltazar a drugi Prot

Takie panowie imiona mają

Lecz wstyd mi tutaj jest powiedzieć

Jak się do siebie zwracają.

 

Kiedy Baltazar wideo kupił

I niósł je po schodach do domu

Prot przez judasza go obserwował

Śledząc go po kryjomu.

 

Potem się ubrał, do sklepu ruszył
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Co kupić zachodził w głowę.

W końcu wymyślił, kupił i przywiózł

Najnowsze kino domowe.

 

Krew Baltazara mało nie zalała

Widząc co sąsiad zakupił

Świdrował okiem przy judaszu

Mało se oka nie wyłupił.

 

Ze wszystkim tak było u nich

We wszystkim się przebijali

Zazdrość w nich była taka wielka

Że mało zawału nie dostali.

 

Baltazar był wędkarzem więc

Lubił jeździć na ryby

Prot zaś w ogóle nie wędkował

Wolał chodzić na grzyby.

 

Któregoś razu Baltazar ze sprzętem

Nad wodą się usadowił

Zarzucił wędkę, poczuł branie

I złotą rybkę złowił.

 

Ta oczywiście przemówiła doń

Nie mając ochoty na jakieś smażenie
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Że jeśli teraz wypuści ją

T o  s p e ł n i  j e d n o  j e g o  ż y c z e n i e .
                                                                                                                              

 

 Baltazar chwilę się zastanawiał

Potem powiedział – rzecz tą tak ujmę

Jeśli Prot coś nowego dostanie

Ja chcę to mieć podwójnie.

 

Wrócił do domu cały szczęśliwy

Czekał co teraz się stanie

W niedługim czasie Prot się ożenił

A on co dzień miał dwie nowe panie.

 

I tak to życie się toczyło

Prot miewał różne nowości

Baltazar zaś dostawał to samo

Tylko w podwójnej ilości.

 

Któregoś razu larum przed domem

Baltazar patrzy, karetka przyjechała

Trochę zamętu na korytarzu

I zaraz Prota zabrała.

 

Ciekawość nie dała mu spokoju

Więc spytał na schodach sąsiada
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Sąsiedzie co mu się stało?

Oj biada mu panie oj biada.

 

Dokładnie nie wiem proszę pana

Jaka go dręczy choroba,

bo jedni mówią, że mu jajo uschło

A inni, że jaja oba.

 

Czas by spuentować jakoś tą opowieść

Mieć więcej niż inni to nie taki raj

Można wymagać dużo od życia

No ale bez jaj. 

 

Więc jeśli ci przyjdzie kiedyś do głowy

Żeby zazdrościć czegoś swemu sąsiadowi

To pomyśl dwa razy nim życzenie wypowiesz

Bo może to naprawdę nie wyjść ci na zdrowie.

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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